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w inieresie odbudowy całej Europy 


Przemówienie iow. wicepremiera Wł. okich T, | 
Wiesława na otwarciu Targów Gdańskich 


Pierwsze Międzymarodowe Targi Gdańskie, 
ttóre dzisiaj otwieramy w Gdyni Sopocie są 
nową wymowną ilustracją naszej polskiej rze 
szywistości gospodarczej i politycznej. Otwie- 
vając Targi Gdańskie przemawiamy znowu, 
tak do społeczeństwa półskiego, jak i do za- 
granicy językiem konkretnych faktów, które 
są wymowniejsze od wszelkich oświadczeń 1 
deklaracyj. 

O czym świadczą pierwsze Międzynarodo- 
we Targi Gdańskie? 

Świadczą one w pierwszym rzędzie o tym, 
że Polska zrobiła duży krok naprzód na dro- 
dze odbudowy ekonomicznej. Umożliwia to 
nam dalszą aktywizację naszych eksportowo- 
importowych stosunków handlowych z inny- 
mi krajami, 


ie mogło być odhudowy 
Polski hez odhudowy portów 


Obecne Targi Gdańskie są skromną impre- | 
zą eksportowo-handlową Polski, Nie przed- 
stawiają one całego naszego dorobku qospo- 
darczego. llustrują przede wszystkim nasz do- 
robek w dziedzinie odbudowy portów w Gdy- 
ni i Gdańsku. Otwieramy te Targi na gru- 
ząch i ruinach naszego Wybrzeża, można by 
powiedzieć, na ciepłych jeszcze popiołach 
miasta Gdańska, Niemiecki okupant nie pó- 
zostawił nam portów, lecz jedno wielkie ru- 
mowisko. W momencie, kiedy porty te otrzy 
mały znowu swego prawego gospodarza, nie 
mógł do nich zawinąć żadeń statek, nie było 
ani jednego stoiska dla normalnej obsługi” o- 
krętów, nie zastaliśmy- w nich ani jednego 
zdatnego do pracy dźwigu, wszystkie maga- 
zyny obrócone zostały w zgliszcza. 

Staneło wówczas przed nami zadanie ol- 
brzymiej wagi: przywrócić życie naszym mart 
wym portom. Od tempa rozwiązania ttgo za 
dania zależało w bardzo poważnym stopniu 
tempo odbudowy całego kraju, całego nasze- 
go życia. 

Zdawaliśmy sobie sprawę, że Polska nie 
będzie mogła podnieść się z ruin wojny i oku- 
pacji, jeśli nie zrobi maksymalnego wysiłku 
w kierunku zawiązania szerokich stosunków 
handlowych, szerokiej wymiany towarowej z 
innymł krajami, Aby móc eksportować i rów- 
nocześnie importować nie wystarczała wa 
odbudowa naszych zakładów pracy i Ta] 
szenie produkcji oraz uruchomienie i podnie- l 
sienie zdolności przepustowych finii kolejo- (| 
wych. Trzeba było natychmiast jak najszyb- 
ciej odetkać i uruchómić nasze naturalne gar- 
dło przepustowe dła eksportu i importu. W 
przeciwnym razie odrodzona do nowego życia 
Polska nie moglaby normalnie oddychać. 


tak maga 


Ekonomika naszego 
szerokiego oddechu morskiego, jak człowiek 
powietrza. Dzięki ofiarności pracy polskiego 
robotnika i polskiego inżyniera. oraz. dzięki 
pomocy udzielonej nam przez Związek Ra- 
dziecki przy odbudowie portów, już w lipcu 
1945 r. zdołaliśmy wysłać z portu gdyńskiego 
pierwszy statek załadowany węglem. 

Do końca 1945 r. w obydwu naszych cen- 
tralnych portach przeładowaliśmy 166 tysięcy 
ton, co stanowiło 11 proc. przeładunku 1939 4 


kraju 


Dzisiaj Gdańsk i Gdynia przeładowują 
już w eksporcie i imporcie ponad milion 
ton miesięcznie, co oznacza, że osiągnęli- 
śmy 70 proc. przedwojennego przeładunku. 
W stosunku do stanu, jaki istniał w 1939 
roku, odbudowaliśmy dotychczas 63 proc. 
nodbrzeży, 34 proc. urządzeń przeładunko- 


wych, 33 proc. powierzchni magazynów. 
Skromne ta jeszcze cyfry. Lecz dzięki nim, 
dzięki osiągnięciu w odbudowie naszych 
portów, Polska może się poszczycić takim 


Rozwija się polska żegluga morska 


Związaliśmy Polskę ze światem poprzez 
morza i oceany. Od 1945 roku do ostatnich 
dni lipca br. zawinęło do Gdynt i Gdańska 
pod różnymi banderami ponad 7.500 statków. 
Równocześnie uruchomiliśmy własną żeglugę | 
liniową i trampową. Pod polską banderą pły- 
ną dzisiaj okręty wieloma ważnymi szlakami 


morskimi. Posiadamy już linie regularne z| 
Gdyni do portów wschodniej i zachodniej | 
Szwecji, do Antwerpii, Londynu i Hull, do por 


tów Stanów Zjednoczonych, do Brazylif i Ar- 
gentyny, do portów Bliskiego Wschodu. Nasz 
liniowiec pasażerski „Batory” podjął znowu 
regularne rejsy na linii między Gdynią i No- 
wym Jorkiem, Drugi nasz motorowiec pasa- 
żerski „Sobieski” po przebudowie dokonanej 
w stoczńi w Gdańsku, został skierowany w 
maju br. od obsługi regularnej linii między 
Genuą i Nowym Jorkiem. 

Łącznie z odbudową portów i żeglugi pod- 
jęliśmy odbudowę przemysłu stoczniowega, 
kompletnie zniszczonego i zdewastowanego. 
Stocznie nasze dokonywują już dzisiaj remon- 
tów okrętowych i przygotowują się do pro- 
dukcji nowych statków. 

Prace przy odbudowie pochłonęły olbrzy- 
mie środki pieniężne. To co osiągnęliśmy do- 
tychczas nie można jednak mierzyć tylko ilo- 
ścią wydatkowąnych na odbrdowę pieniędzy. 
Wartość wszystkich odbudowanych obiektów 
jest niewymierna, gdyż prócz pracy składają 


| polskiego świata pracy, które przyswoiła mu j 


faktem, jak zawarcie umów handlowych | 
z dwudziestoma krajami f utrzymywanie | 
stosunków handlowych z dwudziestu sied- 
mioma krajami świata. 


się na nią takie elementy, jak ofiarność, za- | 
wziętość, stalowa wola, głęboka wiara w two- | 
rzone dzieło i wszystkie inne piękne cechy | 


Polska Ludowa i uzbroiła qo przez to w potęż | 
ną siłę do pokonywania wszystkich przeszkód | ; 
i trudności na drodze do osiągnięcia wy-| 
tkniętego celu. 

Te wartości i osiągnięcia leżą u podstaw | 
naszych polskich Międzynarodowych Targów | 4 
Gdańskich. I to przede wszystkim należy brać 
pod uwagę przy ich ocenie. 

Targi Gdańskie mogą napawać nas wiarą, 
że w niedalekiej przyszłości nie tylko w pełni) 
odbudujemy -nasze «bałtyckie okna na świat, 
jakimi są porty, lecz z czasem również pod: | 
niesiemy z popiołów f gruzów prastary polski 
Gdańsk. Nie zostało w nim nic niemieckiego. 
Niemiec zniszczył w nim nie tylko to wszy- 
stko, co ręką niemiecką zostało wybudowane, 
lecz i to, co na przestrzeni historii tego mia- 
sta zbudowała ręka polska. 

Polski Gdańsk, połączony wstęgą Wisły 
z całym organizmem państwa połskiego ma 
przed sobą jasną perspektywę. Nie będzie już 
karłowaciał, jak w przeszłości, gdy był od- 
dzielony ód swojej matki - Polski. Jego rola 
w życiu gospodarczym Polski, a szczególnie 
w naszym handlu. zagranicznym będzie stale 
wzrastać. Gdańsk jest bowiem centralnym na- 
szym portem, główną naszą arterią morską. 


Nie znaczy to bynajmniej, że dwa pozostałe 
wielkie nasze porty, Gdynia i Szczecin, mają 
mniej znaczenie, Dla organizmu gospodar- 
czego Polski są one równie niezbędne jak 
Gdańsk i jednakówe-z tym organizmem zwią 
zane. 

Nasze najbliższe perspektywy eksportu 
węglowego wymagają już dzisiaj rozpoczęcia 
poważnych prac inwestycyjnych w porcie 
szczecińskim, gdyż Gdańsk łącznie Gdynią 
potrzebom tym nie podołają. Gdańsk jednak 
najbardziej jest predystynowany do roli wiel- 
kiego ośrodka wymiany międzynarodowej, po 
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Zawieszenie broni w Indonezji 


Holandia usłuchała nakazu Rady Bezpieczeństwa. — Dziś o północy zamilkną działa 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera dojo północy 4 Sierpnia, Akcja oddziałów 


nosi z Batawii, że gen. gubernator van 
Mook oświadczył w przemówieniu radio 
wym, iż wydano rozkaz wojskom holen- 
derskim za zaprzestania działań wojennych 


Ramadier sprzeciwia się 


podwyżce płac we Francji 


PARYŻ (obsł. wł.) — Rząd francuski 
sprzeciwił się ogólnej podwyżce płac 
pracowniczych o ll procent. 

Wicepremier Teitgen oświadczył, 
podwyżka płacy stanowiłaby groźbę in- 
ilancji i wobec tego obie strony muszą 
rąz jeszcze rozpatrzyć warunki powyż- 
ZUGTGOROFETKETOKAM 


iż 


z ramienia CKW PPS 
tow. min. ADAM RAPACKI 


goi LE E URSA Et Dt ST E U a T ILE 


We wtorek, dnia 5. 8. br. o godz. 14-ej, w sali C. R, D. K. 
ul. Piotrkowska 243 odbędzie się 


Łódzka Konferencja Aktywu PPR i PPS 


z udziałem delegatów z powiatów 


Na Konferencji referować będą: 


Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa. 
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| holenderskie zwolniły 10 członków indo- 
holenderskich rozpoczęła się 20 lipca, poj | nezyjskiego rządu republikańskiego % 
zerwaniu rokowań z rządem republiki in| więzienia w Batawii. 
donezyjskiej w sprawie utworzenia rzą- Van Mock zakomunikował w swym 
du tyniczasowego. Równocześnie władze | przemówieniu, iż Holandia postanowiła 
zastosować się do uchwały Rady Bezpie 
czeństwa, jakkolwiek uważa, że nie by- 
ło żadnych podstaw do jej interwencji. 
Decyzja Swoja Holandia ta pragnie 
umożliwić rządowi Stanów Ziednocze- 
nych ofiarowana przezeń gotowość po- 
śreędniczenia w konilikcie miedzy Fotan= 
dia a Republiką Indonczyjską, 
LONDYN (obsł wł.) Rząd indone- 
zyjski zwrócił się do Rady Beznieczeń- 


14 
kże 


szej iutrttowy, 
Zdaniem Teitgena. jest godne pożało- 
wania, żę robotnicy i pracodawcy zaw ar 


li umowę, która z chwilą wprowadzenia stwa z prośbą © wykonanie nadzoru 
w życie. byłaby „nader niebezpieczna”. | nad przeprowadzeniem zawieszenia bro- 
Rząd natomiast nie wyrzeka się „legal- ni, 
nej”, minimalnej stawki płac. < 
PEPEPPEUTPEETET TEOFAN  ENE T ErrPEIEEETEPL PTEE TET rrr Olbrzymi peżar 
ż w Tuluz e 
z| PARYŻ PAP. — Wielki pożar, który 
zj wybuchł 1 sierpnia. na przedmieściach 
| Tuluzy, rozprzestrzeńił sią w promieniu 
gj25 kilometrów od miasta. Straż Ognio- 
wa i oddziały wojska walczą bezustan- 
z ramienia KC PPR 5l nie z żywiołem. Pala się nadal lasy; w 
tow. poseł ZENON KLISZKO | związku z czym ewakuowano pobliskie 
s|wsie. Dym zalega w eże morskie ra 


kilometrów. 


przestrzeni kilkudziesięciu 
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między państwami położowymi na północ i za 
shód od Polski, a państwami południowymi. 

Na finii naszej polityki i naszych intere- 
sów leży bowiem nie tylko rozwój stosunków 
wymiennych Polski z innymi krajami, Rząd 
polski pragnie, aby wszysłkie państwa, szcze- 
gólnie europejskie, szanując wzujemnie swo- 
ią suwerenność, wiazały się ze sobą gęstą 
siecią stosunków wymiennych. Chcielibyśmy, 
aby: nasz Gdańsk, jako miasto portowe naj- 
wygodniej położone, był miejscem, w którym 
rok rocznie spotykać się będą eksporterzy po- 
szczególnych krajów i przedstawiciele życia 
gospodarczego  poszczedólnych państw, dla 
przeprowadzania i rozwijania wzajemnych 
transakcyj handlowych. Leży to nie tylko w 
interesach Polski, lecz rówmież w interesach 
wielu innych państw. Również i w ten spo- 
sób Polska praumie przyczynić się do zacie- 
śniania węzłów współpracy między narodami, 
do wzmacniania podstaw pokoju. w Europie 
i na świecie. 

Uważamy, że f z tego punktu, widzenia 
Międzynarodowe Tarqi Gdańskie są pożytecz- 
ną i bardzo potrzebną imprezą. Z przyjemno- 
ścią chcę podkreślić; że mimo krótkiego okre- 
sn, w jakim byty organizowane Targi i mimo 

' uświadamiamia sobie ich skromnego zakresu, 
zgłosił się na nie Świat przemysłowy dziewię- 
ciu państw, które wystawiają na Targach licz 
ne ckspumaty swojej produkcji. 

Dła odbudowy Europy ne zdrowych, poko- 
jowych podstawach konieczna jest jak naj- 
szersza współpraca gospodarcza i wymiana 
handlowa wszystkich zainteresowanych w 
tym państw 1 narodów, © pofrzebie takiej 
współpracy wiele mówi się ostatnio na świe- 
cie. W tym rzekomo cełu zwołano nawet nie- 
dawno konferencję w Paryżu. Polska, mimo 
straszliwych ran wojennych, jedna z pierw- 
szych nawiązała stosunki handlowe 2 wieloma 
państwami, a rusz eksport, zwłaszcza węgła, 
ułatwia szeregówi państw odbudowę ich eko- 
nomiki, NIE wzięliśmy jednak udziała w kon- 
ferertcji paryskiej, gdyż według naszego głę- 
bokiego przekonamta koncepcja odbudowy 
Europy, którą Kierują stę główni iniejatorzy 
konferencji, NIE ŁĄCZY, A DZIELI NARO- 
DY, nie zmierza do odbudowy gospodarczej 
państw przede wszystkim pokojowych i znisz 
szótycćh przez Niemcy, lecz w swojej konse- 
kwencji ZMIERZA do RESTAURACJI AGRE- 
-SJI NIEMIECKIEJ, nie- uwzględnia potrzeb 
rozwojowych państw mmiejszych i słabarych | 
ckoromicznie, lecz Kieruje się interesami 
światowych potentatów kapitała monopolisty- 
cznego, nie wychodzi z założeń praw suwe- 
reńnych Każdego kraju i narodu, lecz zakłada 
naruszenie suwerenności pafistw słabszych 
przez państwa silniejsze. NA TAKICH POD- ; 


WY . EUROPY I 


Załadowali się do autobusu. Mellas o- 

powiadał, że w mieście strasznie się m- 
sięszono na wieść o przybyciu angiel- 
skiej eskadry myśliwców. Jechano naj- 
pierw po szosie, później po zabłoconych 
ulicach przedmieścia, które wyglądało 
raczej na zapadłą i biedną wieś. Na chod- 
nikach tłoczyłi się ludzie. Był to prze- 
ważnie żołnierze i okoliczni wieśniacy. 
Wszyscy z entuzjazmem witaii autobus 
z Anglikami. Nagle przed oczyma lotni- 
ków wyrosła ogromna, niesforia skała. 
Autobus zatrzymał się przy jednym z 
wiekszych otworów w tej dziwnej gô- 
ze. Do otworu prowadziły schodki, wy- 
rabane wprost w kamieniu. 

— Tu się mieści nasz sztab. 
wejść — rzekł Melłas. 

Lotnicy wyszli z autobusu i po schod- 
kach weszli do jakiejś ciemaej jaskini. 
W świetle nielicznych lampek ujrzełi kil 
ka drewnianych stołów. zawalonych ma- 
pami į papierami. Przy stołach siedzieli 
ludzie w greckich mundurach wojsko- 
wych. W dusżnym powietrzu  unosiły 
się geste kłęby dymu. Było gorąco, chwi- 
lami zdawało sie. że nie ma czym oddy- 
chać. Siedzacy przy stołach wojskowi 
w miallsim zwariekawianiem natrzeł na 
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mokończenie przem ő wienia tow. wicepremiera Władysława Gomułkó-Wiesłnwa 


cząc bohatersko w szeregach  antyhitierow- 
skiej koalicji została najbardziej zniszczona 
i poszkodowana w czasie wojny. Każdy, bez- 
stronny obserwator przyznać również musi, 
że pomoc, jaką dotychczas otrzymałiśmy z 
zewnątrz, zużytkowaliśmy najbardziej racjo- 
nalnie, tak z punktu widzemia potrzeh marodu 
polskiego, jak i potrzeb odbudowy Europy. 
Inne państwa o wiele mniej od Polski znisz- 
czone, które otrzymały wielokrotnie większą 
pomoc zewnętrzną, nie mogą tego powiedzieć 
o sobie. 

Naród polski może być dumny z, dotych- 
czasowych reznitatów swojej pracy. Przyję- 
liśmy z uznaniem ocenę naszych 
gospodarczych, zawartą w sprawozdaniu płk. 


Harrisona, który jako kierownik misji wysła- | 
niami pomocy Europie w jej odbudowie gos- 


nej przez rząd Stanów Zjednoczonych do Pol- 
ski dla zbadania naszych potrzeb aprowiza- 
cyjnych, pisze: 

„Przemysłowa część Śląska jest tere- 
nem kiptącej żywotności. CZŁONKOWIE 
KOMISJI NIE WIDZIELI 
MT ZJEDNOCZONYMI 
MYSŁOWEGO, W KTÓRYM BY ŻYCIE 
GOSPODARCZE PULSOWAŁO TAK IN- 
TENSYWNIE. Polska już dzisiaj ekspor- 


OKRĘGU  PRZE- 


sukcesów | 


POZA STANA | 


tuje znaczne ilości węgła. Eksport! węgła 
ł innych surowców, łącznie 2 eksporlem 
fabrykatów gotowych i: półfabrykatów prze 
mysłowych, będzie bez wątpienia wzrastał”. 
Mimo tych słów uznania: pod adresem Pol 
ski, które świadczą, że pomoc udzielona Pol- 


(sce jest niezmiernie skuteczna dla odbudowy 


zniszczonej Europy, Departament Stanu, wie- 
dząc doskonale o naszych poważnych jeszcze 
dzisiaj deficytach  aprowizacyjnych, cofnął 
Polsce przyznaną poprzednio przez Senat USA 
pomoc reliefową. 

Na te raportu płk. Harisona, odmowa po- 
mocy Polsce jest jaskrawym dowodem po- 
twierdzejącym słuszność naszej nieobecności 
na konierencji paryskiej. Gdyby iniejatąrzy 
tej konierencji Kierowali się śzczerymi dąże- 


podarczej i tą drogą zmierzali do. wzmocnie- 
nia pokoju, to w pierwszym: rzędzie winni pos 
móc Polsce. 2 

Zwiększenie naszego eksportu węgla ozna- 
czu przecież zwiększenie wkładu Polski w ód 
budowę gospodarczą państw europejskich, 
przyśpiesza uruchomienie wielu zakładów prze 
mysłowych, które w niektórych Krajach za- 
chodniej Europy nie mogą pracować na sku- 


ga 
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tek braku węgła. Odmowa pomocy Polsce 
osłabia więc nie tylko tempo odbudowy na- 
szej ekonomiki. lecz uderza również w éko- 
nomikę innych krajów. a y 

Jak widzimy, zagadnienie ta leży na płasz 
czyżnie politycznej, a nie gospodarczej. 

Rząd polski nie zmieniając swojej polityki 
utrzymywania i rozszerzania stosunków han- 
dlowych ze wszystkimi państwami, w midrę 
naszych maksymalnych możliwości produkcyj 
nych nia chce prowadzić i nie będzie prowa- 
dził takiej polityki, która by w perspektywie 
rozwojowej stokroć ostrzej ukarała Polską, 
aniżeli karne odmówienie nam pomocy relie- 
fowej. Naród polski już wielokrotnie przeko- 
nał się o słuszności polityki swego rządu. 
Zwiększy on jeszcze bardziej swój wysiłek i 
swoją ofiarność w pracy nad odbudową kra- 
m r 
Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie 
które symbolizują nasz dorobek morski i dą- 
żenia Polski do rozbudowy i przebudowy gos- 
podarczej, do rozwaju stosunków importowo- 
eksportowych ze wszystkimi krajami, do Za- 
cieśnienia węzłów iwspółpracy międzynarodo- 
wej w duchu odbydowy Europy i wzmacnia- 
nia pokoju — uyfażam za otwarte. 


Świeto lotnictwa ZSRR 


Olbrzymia parada sił powietrznych w Moskwie 


MOSKWA PARP. — W związku z ob 
chodzonym 3 sierpnia w ZSRR Świętem 
Lotnictwa cała prasa charakteryzuje po 
tege lotnictwa radzieckiego. Prawda“ w 
artykule marszałka Wierszymina przypo- 
mina. że w czasie wojny przemysł ra- 
dziecki mógł pracować intensywnie dzię 
ki bohaterskim wyczynom łotników ra- 
dzieckich. Lotnictwo niemieckie straciło 
w ciągu trzech lat 60.000 samołotów. 

Lotnicy radzieccy przeprowadzili trzy 
miliony lotów bojowych w czasie woj- 
ny. a w okresie bardziej zaciekłych wałk 
pod Berlinem ilość wylotów na dobę wy 
nosiła 17.000, c 

190,000 - lofników radzieckich odznacza 


|ró”za odwafe: c 


Prasa podaje. że dłuzość powietrznych 


inii komumkacyjnych wzrośnie pod ko- 
niec pięciolatki do 175 tysiecy kilome- 
trów: 

W Zwiazku Radzieckim biurdiie się o- 
becnie samoloty. których szybkość do- 
chodzi do prędkości głosu. 

W niedzielę na lotnisku imb Czkało- 
wa odbyły się wiełkie popisy lotnicze. 
Lotnicy radzieccy zademonstrowań akro 
bację samolotowa. loty wojskowe i sko- 
ki spadochronowe. W jednym z teatrów 
moskićwskich urządzono w przeddzień 
świeta wroczysta akademię z udziałem 
15,000 osób. 

W prezydium zasiedli marszałkowie; 
Miefeckow, Goworow, dowódcź floty po 
wietrznej marszałek Wierszyrim, admirał 
Jlumaszow i inni. Z okazji święta lotnic- 


Blum oskarża Anglie 


PARYŻ PAP. — B. premier francuski 


STAWACH NIE MOŻNA OPIERAĆ ODBUDO | -- |eon Bhum oskarża na łamach „Po- 
BUDOWY TRWAŁEGO PO-| pylaire* Wielką Brytanię © bezlitosne 
KÓJU NA ŚWIECIE. TAKIM KONCEPCJOM | tyaktowamie 1.500 Żydów na statkw „Pre 
POLSKA NIGDY nie udzieli swego poparcia. | aident W ariei". Zdaniem Bluma. Wiel- 

Jest powszechnie wiadomo, że Polska wal- | ka Brytania w dużej mierze ponosi od- 


„ 


grupę angielskich lotników. Kilku z nich 
powstało i podeszło do przybyłych, Scis- 
kając im przyjaźnie dłonie. Mellas znikł 
w jakimś ciemnym otworze, prowadzą- 
cym prawdopodobnie do dalszych kom- 
nat tego dziwnego sztabu. Nagle z ciem- 
ności wyłonił stę gruby Grek w mungi- 
rze zeneralskim. Towarzyszył mu Mel- 
las. Twarz generała była naiana krwią 
i nosiła śłady niespania į nadmiernego 
śpożycia alkoholu. Miał wiefsje, zawa- 
diackie czarne wąsy i gęstą. czarha czu- 
pryre. 

— To generał... — szepnąt Anglikom 
Mellas. | 

Quetlowi nie udało się zapamiętać 
trudnego nazwiska generała. Melas 
przedstawił Anglików generałowi. Gene- 
rał nie znał angielskiego. Powitał ich, 
salutujiąc i uśmiechając się dość bez- 
myślnie. Miał mundur Skrzacy się od 
złota, na piersiach upiększonych szere- 
giem medali i odznaczeń. Był brudny ł 
nięozolony, jak tragarz portowy. Zresz- 
ta, Andicy byli brudni nie mmiej od nie- 
go. Buty ich pokrywało błoto trzech lot- 


nisk, Generat, zrzecznie sis uśmiecha- 
ian. 
s 
sA, + SORT SALĄ WM k 


pewiedzialność za akcję terrorystyczną 
w Palestynie. Potępiajac akcje terroryz 
styczną, Blum podkreśla, że pasażerowie 
statku „President Warfield“ nie są ter- 
rorystami lecz ofiarami terroru. 


papierosa, Brudna tłustą ręka wyciag- 
nat z kieszeni kilka cygaretek, ale strasz- 
nie się ucieszył, gdy Tap wydobył pacz- 
kę amerykańskich Chesterfiekiów. za 
które zapłacił w kantynie aż całe pó! ko- 
rony. Grek momentalnie schował 
swoje cygaretki i z przyjemnością zá- 
ciągnał sie słodkawym dymem .„amery- 
kana“. $ v 

Po wizycie w sztabie lotnicy poje- 
chati do hotelu „Akropolis“. Hotel wy- 
głądał niezbyt pociązająco. Była to dwu- 
piętrowa kamienica, mocno uszkodzona 
podczas bombardowań. W oknach nie 
było ani jednej szyby. ściany były po- 
dziurawione kulami. Przyjęto ich dość 
niegościnnie. Melas długo kłóci się po 
grecku z atletycznymi portierem, spokoj 
nie popiiającym kawę 1 rzucaiacym od 
czasu do czasu przez zeby jakieś niezro- 
zumiałe greckie wyrazy. Wreszcie do- 
bito targu. Anglicy otrzymali trzy nędz- 
ne pokoiki. Po raz pierwszy od*oplisz- 
czenia. Aten można było się nareszcie 
wykąpać, ale nikt ż lotników nie miał 
przy Śobie czystej zmiany bielizny. 
Przed chwilą oddali pokojówce kupe 
brudnych łachów, lecz mie byli pewni, 
czy je wypiorą. W każdym razie Quel 
mocno w to watmi. zwłaszcza. gdy spoj- 
rzał na pokojówkę. Była to brzydka, 
mała Greczynka o ponurei i ńiesympa- 
tycznej twarzy. Pierwszy, zaryzykował 
wykąpać się Tap. Reszta %eszła na dół 
do restanracji, 


Na ulicach miasteczka roiło sie od 
greckich żołnierzy: takiego mnóstwa Gre 
ków Quel jeszcze nigdy nie widział. 
Ruch był olbrzymi. Cechował go. przede 
wszystkim bezład. Na chodaikach i po 
środku jezdni wałęsały stę gruby żołnie- 
rzy, wieśniaków i ułicznych handlarzy. 


ź 


zaproDonawał lotnikom  zreckiegol Wszyscy z nieukrywaną ciekawością pa- 


twa minister sit zbrojnych. ZSRR Buła: 
nin wydał rbzkaz dzięnny „do lotników 
i pracowników przemysłu lotniczego. 


| Aresztowania hitlerowców 


BERLIN PAP. — Jak donoszą z fran- 
cuskiej strefy okupacyjnej. w pobliżu 
Moguncji aresztowano 20 osób, należą- 
cych do tajnej orzanizacji, grupującej b. 
hitlerowców, 

NORYMBERGA (PAP). W amerykańskim 
szpitalu wojskowym w Norymberdze powiesił 
stę pułkownik SS, 31-letni Erfk Housmann. 

| Hausman był oskarżony o udział w wymordo: 
wania 118 tysięcy Żydów w okresie od czerw 
ca do października 1941 r. 


Robotnicy włoscy w Cze- 
chostowacii 


PRAGA (PAP). Do Czechosłowacji przyje- 
cha? w tych dniach pierwszy transport robot- 
ników włoskich, liczący 680 osób. Zostaną 

| og skierowani przeważnie do prac w rólnic- 

e. 


trzyli na lotników, ustępując im z drogi. 
To byli pierwsi „Ingliżi“, których tu kie- 
dykołwiek widziano, Lotem błyskawi- 
cy rozniosła sie po mieście nowina, ŻE 
przyłetiały myśliwce i pościgowce 2n- 
gielskie, które będą bronić Janiny przed 
nalotami włoskich bombowców. Lotnicy 
czuli się nieco nieswojo, zwłaszcza, iż 
byli tu jedynymi Anglikami. Wiedzieli 
dobrze, że Grecy czekają nie tylko na an- 
gielskich lotników. ale spodziewaja sie 
również przybycia regularnych wojsk 
brytyjskich. Niby żartem Meilas zapy- 
tat Hackey'ego, kiedy przybędą angiel- 
scy żołnierze. Wiedzieli dobrze, że py- 
tanie nie było żartem. Nie mieli co od- 
powiedzieć, więc zbyli go milczeniem. 

Restauracja w Janinie była kropla w 
krople podobna do kawiarni w Larissie, 
Na sali było tłoczno i gwario.. Przewa- 
Żali oficerowie i żołnierze greccy. Wy- 
glądali dość marnie: nieozgoleni, brudni, 
w rozpiętych, niechinjnych mundurach... 
Stracih wszelką postawę wojskową, 
Gdy Anglicy wkazali się na progn seli, 
oczy wszystkich momentalnie zwróciły 
się ku nim. Obserwowano ich z ogrom- 
nym zaciekawieniem. Dwaj rnłkownicy 
kazali ustmać się na bok grupie głodnych, 
zabłoconych żołnierzy. Zrobili to w ce- 
hr zwolnienia stolików dla zazraniczaych 
gości. Anglicy próbowali protestować. 
manitestujac w ten sposób brytyjski de- 
„mokratyzm. Ale protesty nie przydały 
sie na nic. Zresztą, nikt ich aawet. nie 
roziimiał. Metas poszędł do kuchni. Żoł- 
nierze, przechodząc obok lotników, kle- 
pali ich po plecach. Był to grecki spo- 
sób demonstrowania swpich nczuć wo- 
bec angielskich sojuszników. Po powro- 
cie z kuchni, Mollas oznajmił, iż obiad 
będzie gotów jeszcze nie prędko i on zdą ~ 
ży skoczyć na miasto, aby załatwić swo- 
je interesy. 
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Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków-Tryb. = ul. Legionów 16, 1. p: 
telefon 13-97 
Administracja czynna od godz 8 do 12, 
led 14 do [8 Redaktor przyjmuje co- 
dziennie od tI da 12 
—— O oe 
Komu winszu'emy 


Poniedziałek 4.8.47 
Dominika. 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M O 
10-41 Miejski Komisazit M. O. 

10.7. Straż pożarna 
11 is Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur peniya w  azpitaiy $w. Trójey. 


KINA 


KINO „BAŁTYK" — Dziś i w dni nastę- 
pne piękny film śpiewne - muzyczny 
wrodskcii szwedzkiej pt. „Nauczyciei- 
ka bawi sie”. Poczatek SEANSÓW w 
dni powszednie i niedziele o godzinie 
16, 18 i 20-tej. 

KINO „POLONIA”. z „Biały kieł" 

Dyżury aptek: 
Dziś dyżuruje apteka Tyca przy ul. 
Słowackiego. . A 


_ 


o JEGO" 


GŁOS 


Rozwój Spi 


W styczniu 1945 r. magazyny i biura 
Oddziału „Społem, mieszczące się przy 
ul Narutówicza 4 zostaly przez Niom- 
ców doszczętnie zdenolowane i rozgra: 
bione. Pomimo tych trudności już w dniu 
I lutego tegoż roku, skompletowany per 
sonel biurowy į magazynowy, podjął ak- 
cję obsługiwania spółdzielni z terenu, 
oraz rozdział artykułów karanne dla 


Skwerek między ulicami. Piłsudskiego 
| Zamkowa vi a vis Zamku przypomina 
raczei jakiś plac sportowy lubośmietnik. 
Są tam wprawdzie ślady zieleni, a nawet 


kwiatów. ale więccj widać niedopałków 
od papierosów. wzzlsdnie innych odpad- 
ków miż zieleni. 


Wśród pracowników huty „Kara w 
Piotrkowie znana jest rodzina Błażejów. 
Mąż pracnje beż przerwy 40 lat, żona 


Maria słynie z tego. że Choć przed paru 

dniami skończyła już 7łrtv rok życia, Pra 

crnje lepiej, niż młodsze robotnice, 
Dział brakowni zatrydwa liczna SIÓWĄCKIEGO: a nnn a aw ZEÓWNI ZUMA liczna grypę) Życzymy_je3 długich lat życia! 


„PIOTRKOWSKI 


wos W powi 


miasta i powiatu. Nasłępnie „Spałem* 
przejęło akcję rozdziału o arów regla- 
mentowanych z dostaw UNRRA. 
Podejmując tę akcję i wywi > się 
z nałożonych na siebie obowiązków, 
„Społem przyczyniło się ogromnie do 
unormowania wartmków zbytu, wybie- 
dzonych okresem wojennym mieszkań- 


Skwer czy śmietnik? 


Plac ten wybitnie odróżnia się od in- 
nych ulic w naszym mieście utrzyma- 
nym na ogół czystą. Wiemy, żę Musze 
miasto boryka się z trwdnościami finan- 
sowymi, ale zamek jest tak poważną pa 


miątka, że byloby dobrze, by, na ten 
płac zwrócić uwage j doprowadzić go do 
porzadku. 


Wiekowa rekordzistka 


kobiet. Wybierają one od 40 do 50 skrzy 
nek braków- dziennie, Błażej Maria. mi- 
mo 74 lat, wybiera systematycznie 80 | 
skrzynek dziennie. Jesť ona wzorem nie | 
tylko robotmicy w hucie „Kara”, po moir- 
żliwej 8-mio godzinnej pracy znajduje | 
czas ma robotę partyjną w kole PPR- 
Życzymy jej dtuzich lat życia! | 


Volksdeutsche przed sadem przed sadem 


Sad Okregowy w Piotrkowie z udzia- 
łem ławników. na lipcowej sesji wyjaz- 
dowej w Tomaszowie Mazowieckim, róż 
pozmawał szereg Spraw % oskarżenia 
mieszkańców Tomaszowa Mazowieckie- 
ZO: narodowości polskiej, 0 załoszenie 
swej przynależności do narodowości nie 
mićckicj. przy czym zostali skazani: 

Lucyma Burchardi uznana winną 7 
tym, że działała wskutek braku "wyro- 
bienia ebywatelskiega, . usprawiedliwio- 
nezo waruitkami życia, — na dwa mic- 
stące aresztu: 

Adam Burchardt — na „lziesięć mie- 
sjięcy więzienia; 

Stanisław Tomczyk — na sześć mie- 
siecy wiezienia; ; 

Wena Knópik — na sześć miesięcy 
wiezienia: 

Józeta Knopik — na dwa lata i trzy 
podj żę wiezienia 2 utratą praw pitblicz 

rch i obywatelskich praw honorowych 
p fat trzy į przepadek całego mienia; 

Eleonora Koszada — na dca lata i 
cztery miesiące więzienia z mirata praw 
publicznych i obywatelskich praw hono- : 
rówych na lat trzy oraz na przepadek 
całego mienia: — 

Janina Dobiecka — na trzy lata wie- 
zienia z utratą praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na lat trzy 
j na przepadek jej mienia; 

Józef Prycel — mna dwa lała f sześć 
miesiecy'więzienia z utratą praw publi- 
cznych i obywatelskich praw honoro- 
wych na lat trzy, oraz na przepadek ca- 
łego mienia: 

Helena Wysocka — na dwa lata i czte- 
ry miesiące więzienia z wtrata praw pu- 
blicznych i obywatelskich praw- kooro- 
wych na lat trzy i na przepadek całego 
mienia 

Jóżeia Kwiatkowska — na dwa lata i 
cztery miesiące więzienia z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw hono- 
rowych ha lat trzy i na przepadek całe- 
zo mienia; 

Stanisław Gerszberg — na dwa lata i 
cztery miesiące więzienia z utratą praw 
publicznych i obywatelskich na lat trzy 
i na przepadek całego mienia; 

Jan Glickner — na dwa lata į osiem 
miesiecy więzienia z wtrata praw pt- 
blicznych i obywatelskich praw honoro- 
wych na lat trzy oraz na przepadek ca- 
tego mienia: 

Antoni Kujawski — na dwa lata i o- 
siem miesiecy więzienia z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw hono- 
rowych na lat trzy oraz na przepadek 
całego mienia; 

Tadeusz Hibow ski — na dwa lata i o- 
siem miesiecy wiezienia z utrata praw 


Wydswen Woj Kamila! PPR w kK 
Dział ogloszeń: Piotrowska 55 ret. 11! 50 


CENNIK QC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu 


mienia: 

Fielena Koszada — na dwa lata i czte- 
ry miesiące więzienia z utratą praw pu- 
= cznych i obywatelskich "raw honoro- 


ch na lat trzy oraz przepadek RU 
ciał 


Herman Szwbert — na dwa łata i sie- 
dem miesiecy więzienia z wiratą praw 
publicznych i obywatelskich praw koodź | 
trowyd na lat trzy i na Pprzepadëk całe- 
go mienia; 

Wacława Przepióra — na dwa fata i 
trzy miesiace więzienia z utratą praw 
puplicznych -i obywatetskich praw hono- 
rowych wa łat dwa. 


Anonimowe khudownietwo 


W Piotrkowie na Placn Czarnieckiego 
róg ulicy Piłsudskiego jakaś firma budo- 
wima prowadzi roboty. 


Zdaje się, że w myśl przepisów į pra- 
wą budowłanego, teren. na którym jest 
prowadzona Jakakołw iek robota, winien 
hyć ogrodzony 


ae i pówirma znajdować sie 
tab 


ca, ma której powińien bvć napis co 


Bełchatów - miasto recznych tkaczy 


Bełchatów byt niegdyś mia steczkiem 
bardzo ruchliwym. Tu koncentrowało się 
reczne tkactwo. Chłop malorolny praco- 
wał na wał ną warsztacie „arsztacie tkackim w Samym 


ee i Odw 


piblicznych i obywatelskich praw Mono- 
rówych na lat trzy i przepadek całego 


| Wypadki i kradzieże 


Wczoraj o godz. l-ej w nocy lieznani” 


sprawcy włamali się do sklepu masar- 
skiego przy ul. Słowackiego 37. skąd za- 
brati wędłin i micsa na sumę 50,000 zt. 
Dochodzenie w toku. 

4; s 


oe m ZAW 


za firma prowadzi roboty 1 kto jest od- 
powiedziałny za nie. 

Prosimy Zarząd Miejski w Piotr kowie 
o łaskawe zainteresowanie sią wyżej wy 
mieniorrą hudowlą i wydanie odpowied- 
nich zarządzeń w myśl prawa birdowla- 
nego i zarządzeń Ministerstwa Qdbudo- 
wy. 


miasteczku, Nie było domu. gdzie by nie 
produkowano manufaktury recznej. 

Niezałeżnie od produkcji w domach. 

było tu czynnych jedenaście małych ia- 
PERA A DAE e AAR AT e kark ean A 


Nocy wczorajszej na l Czartkow- 
skiej został napadnięty przez nieznanych 
osobników ob. M. Henryk. zam. przy ul. 
Czartkowskieł 8. 

Rabtusie pobili dotkliwie ob. M. i 
brali nii gotówke w wysokości 3 i 
tysiąca złotych. 


wiesci z kraju 


STUDENCI NA PRAKTYCE 
Około 500 studentów Lubelskiego Uniwer- 
sytetu M. C. Skłodowskiej w okresie ieril let 
nich wyjechało na praktyki wakacyjne, które 
odbywają się w różnych zakładach na terenfo 
całej Polski, 


TABLICA GEN. SIKORSKIEGO ` 
W Tuszowie w pow. mieleckim zawiązał 
się Komitet Obywatelski, który zajmuje się 
li Waga tablicy pamiątkowej w miej- 
wości, w której urodził się gen Włddys- 
ław Sikorski. 
zbiórkową. 


NAUKA DLA NIEWIDOMYCH 
Celem zopewnienia nauki dzieciom niewi 
idomym z terenu województwa ślaąsko-dabrow 


Komitet rozpoczął już akcję 


tat Redókcyjny Rad i Adm łódź, Piolrkowsko 86 lelefony: Redaktor Noczełny 215-14 Sekretoriał 254-2. 
Zokł Grał. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy”. 


Konto PKO VII — 1505. 


| sktego Kuratorium w Katówicach przesrówa 


dza obecnie spis, na podstawie któtego nie- 
widome dzieci skierowane będą do zakła- 
dów specjalnych w Laskoch i Łodzi, Kurato 
fum przewiduje również otworcio specjalne 
go zakładu dla dzieci niewidomych na tera- 
nie wojewódziwa śląsko-dqbrowskiego. 


RTPD GOŚCI DZIECI POLSKICH Z BERLINA 

W domach Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciól Dzieci na Żoliborzu i w Soplicowie 
przebywa od dnia 20 lipca 100 dzieci pols- 
kich z Berlino, kióre przyjechały do kraju na 
6-iygodniowe wakacje wypoczynkowe. 

Dzieci są dobrze odżywione i otoczone 
Hoskliwa-opieką wychówawców i pedago- 
gów RTPD. 


R obotniczego” w Łodzi 


Str. % 


A 
ców. Każdy z has rozufnie, że były to 
pierwsze Rd nia do wypełnienia. 

W początkach 1946 r. przejęło „Spo: 
lem* całkowicie handel wyrobami Pañ- 
stwowego  Monopolu Spirytusowego 
i Państwowego. Monopolu Tytoniowego 
a następnie we wrześniu 1946 r. wspól- 
nie z Państw, Centrala Handlową roz- 
dział artykmMów akcji „Przemysł dla 
wsi“. Na początku 1947-r. „Społem cal“ 
kowicie przejęło akcję skupu zboża. Pro- 
waądząc te wszystkie akcje, przyczyniło 
się w olbrzymim stopniu do unormowa: 
nia ĉen w branży tekstylnej, zbożowej 
i innych" artykułów pierwszej potrzeby. 

Oprócz wszystkich wyżej wymienio- 
nych akcji, rozprowadzało i wprowadza: 
lo „Społem* do spółdzielni w powiecie 
i w mieście artykuły wolnerynkowe, roz- 
szerzając coraz bardziej branże i gatun- 
ki tych towarów. i 

Rozwój Oddziału „Społem zależnym 
był od rozwoju spółdziełczości na terenie 
powiatu, co potwierdza fakt, że w stycz- 
niu 1945 r. czynnych było 36 spółdzielni 
handlowych różnych typów, w- listopa- 


| dzie 1946 r, czynnych było 48-spółdzielni, 


ma koniec 1946 r. 82 spółdzielnie, a obec- 
nie prowadzi działalność handlową 61 
| spółdzielni powszechnych (spożyw. ców), 
prowadzi 96 sklepów spożywczych, 22— 
branżowe, oraz 18 wytwórni (masarnie, 
piekarnie i inne), 

13 spółdzielni gminnych samopomocy 
chłopskiej prowadzi 21 sklepów ogól- 
nych, 5 — branżowych i 8 wytwórmi. 
| (młyny i inne). ; 

14 spółdzielni zamkniętych (przy za- 
| kłądach pracy) spółdzielni pracy wytwór 
czej i innych, m. in, prowadzących dzła- 
łalność handlową, prowadzi 4 skłópy ©- 
gólne, 13 branżowych oraz 5 wytwór. 

Razem więc na terenie naszego mia- 
sta i powiatu czynnych jest $2 spóldziefni 
handlowych I 28 wytwórmi. 

Wszystkie te spółdzielnie zrzeszają ©» 
koto 36 tysięcy członków. 

Obecnie spółdzielezość przygdławiije 
s do obchodu „Dnia Spółdzielcząści”, 
który ma bye wyrazem powszechności 
idei spółdzielczej. 

Odliezające starców i dzieej — widzimy 
że co drugi nieszkanice powiati -jest 
spółdzielea. Na powiększenie ilości ezton- 
ków w. spółdzielniach bardzo wyMtwie 
wpłynął obchód „Dnia Spółdzielczości 
ubiegłego roku, w którym partie pofityez 
ne i społeczeństwo dało b. duży wkład. 


bryczek, które zatrudniały bardzo po- 
ważną cé mieszkańców miasta. 

Dziś fabryki są w stanie nieczynnym 
— prócz fabryki .Rzuchowskiego i Ad- 
lera*, która zatrudnia 350 robotników. 

Robotnicy bełchatowscy staraja się o 
uzyskanie zezwolenia na piszczenie w 
ruch tych nieczynnych dotąd zakładów 
systemem spółdzielczym. 

Tę sprawę stawiała -już nie raz pepe- 
rowska organizacja w Bełchatowie j za- 
wsze Się o coś dażenia robeiników roz- 
bijaja. 

Może by nam w tym zazadnieńiu do- 
pomogły władze nadrzędne? Mieszkańcy 
Bełchatowa chca uruchomić fabryczki, 
by zraleźć prace! Handel przecież nie za 
trudni wszystkich! 4 


Humor 
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— Patrz, jaka piękna krowa! 
— Phi, pachnie strasznie prowinow 


Recjakcja nocna 1727-39 
D-0013 7 


a 0 
W tekście: od 1—100 mm. zł 50. 101—260 mm zi 60. powyżej zł 70. 


Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 min. zł 45, powyżej zi 60. Drobne za jedno «l owo: potrókiwatte rodzin zł £0, handlowe (le karze, kupno í sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20 


posznkiwonie oracy zł 


10. W niedziele 


i święta 300/, drożej. 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


57. Nikt nie wiedział z nich gdzie byli, 
Bo kompasy pogubili, 
Kajtek więc na ląd pchnat Gape, 
By wystarał Się o mapę 


58. Syfkrkaja z i r rpa ; 
> spytał w, jakim mieście 
Sid nalea niespodzianie, 
Błądząc tak po oceanie. 


Wspólne zebrania PPR i PPS dzielnicy Rudy 
Pabianickiej. 
Dziś o godz. 15.30 odbędzie się wspólne 
zebranie PPR i PPS ŁWEKD. 
O godz: 7.30 rano wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS Straży Pożarnej i. „Horak”, 


O godź. 13 wspólne zebro '« czionków 
PPR I PPS przędzalnt lirmy „Horok'. 

Wspólna odprawa sekretarzy kół PPR 1 PPS 
dzielnicy Górnej. 
` Dziś o g godz. 18 w lokalu PPS , :y ul. 
Wigury odbędzie się wspólną odprawa sekre- 
tarzy kół dzielnicy Górnej — Lewej PPR — 
Górnej i Fabrycznej PPS. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebronia 
w następujących dzielnicach: 
Ruda Pabianicka : 
O godz. 8 rano 15 kom. MO. 
Widzew 
O'godz. 14 zebranie koła tkalni PZPB Nr. 5. 
Góma — Lewa 
© godz. 13.30 PZPg N:. 11 kołoVII. 
O godz. 15 f. „Wolpert“. 
O godz. 16 PFAE, f. „Bauer”. 
O godz. 15,30 f. „Reslau”. 
O godz. 14 f. „Groszang*; PZPW Nr. 3. 
Góma — Prawa 
O godz. 13 PZPg Nr. 6 — 7 4 8 koło. 
O godz. 14 PZPB Nr. 18 — koło II, ZPJ Nr. 4, 
fzeźnia Miejska. 
O godz. 15.30 Państwowe Zakłady Samo- 
chodowe. 
O godz. 16 Państwowa Fabryka Wsiążek 
| Tasiemek Nr. 2. 
$ródmiejska — Lewa 
O godz. 16 Fabryka Kopeluszy, PCH koło I, 
fnstytut Filmowy, KEŁ koło Nr. 3 i 14. 
O godz. 16.30 Film Polski — Laboratorium. 
> aapa: 15. 30 f. „Frukus”, Fabryka Obuwfa 
r 3. 
Śródmiejska — Prawa 
O godz. 18 zebrania terenoweqo koła Nr. 1 
© godz, 16 f. „Kinderman” zmiana 


| na stadion ŁKS-u przyszło jeszcze około 3 tys 
ale już na nostępny mecz z pewnością 


Z 


Ze sporiu 


Nr_212 


W Z.Z.K. kryzys trwa 


Gedania zwycięża łódzkich kolejarzy 6:2 (3:1) 


Wczorajszy mecz o wejście do Klasy Państwowej Gedania (Gdańsk) — ZZK (Łódź) | który Śliwa zamtenił na wyrównującą Brom 


zakończył się zwycięstwem Gedanii 6:2 (3:1). 


GEDANIA 


Kasprowicz, Kurowski, Golfński, Richert J, Gajewski, Zieliński, Adomczyłę Śliwa, | nucie gry, 


Falow, Richert P. Stowski. 
. ZZK 


Depczyński, Korporowicz, Dutkiewicz, Maciaszczyk, Miller, Jóźwik, Skoczylas, 


Lewandowski, Kołodziejczyk Truszczyński. 
Bramki dla Gedanif zdobył: Śliwa, A 
Dla ZZK: Truszczyński, Kołodziejczyk. 


Z każdym przegranym meczem ZZK traci 
w Łodzi popularność wśród miłośników piłki 
nożnej. Z meczu na mecz rzedną trybuny i 
coraz większa niechęć ogarnia nawet najza- 
gorzalszych sympatyków kolejarzy. Wczoraj 


tyle nie przyjdzie... 


30 MINUT NUDY 


Przez całe 90 minut na widowni trwała, 
rzadko jak na mecze piłkarskie spotykana 
cisza. Nikt się nie entuzjazmował, bo mówiąc 
prawdę, nie było czym. Mecz był nudny, gra 
prowadzona w żółwim tempie nie mogła niko 
go porwać. Nie było krótkich spięć, nie by 
ło efektownych zrywów, bramki padały z sy 
tuacji nie sygnalizowanych onf ładnymf za- 
graniami, oni też przemyślnymi kombinacja- 
mi. 

w KOCZEWSKI NA TRYBUNIE 

Łodzianie wystąpili wczoraj w składzie 
mocno zmienionym Od tego, do którego już 
zdołaliśmy slę przyzwyczaić. Nie grał przede 
wszystkim kontuzjowany Koczewski. Koczew 
ski porażce swych kolegów przyglądał się 
z trybun, a na stadton przybył o kulach. Cho 
cioż w jedenastce ZZK oglądaliśmy wiele no 
wych twdrzy, na razie nic dobrego nie mo 
żemy o tych chłopcuch powiedzieć, 


GEDANIA PRZYJECHAŁA PEWNA SIEBIE 
Gedanfa przyjechała do Łodzi dosyć pe- 


damczyk (3), Richert, Stawski, 


jarzom z Gdańska ich trener Austryjak długo 
coś perorował 1 widocznie nie na próżno sko 
ro goście zeszit z boiska jako zwycięscy. Wy 
nik uzyskany przez nich wczoraj 6:2 mało 
się różni od poprzedniego „gdańskiego”. Wów 
czas brzmiał on 6:1 na korzyść tej samej 
oczywiście Gedanii 

W GEDANII NAJGROŻNIEJSZY ATAK 

U gdańskich kolejarzy najlepszą częścią 
drużyny był otak. Nie grał on specjalnie efek 
townie, ale potrafi przynajmniej strzelać, cze 
go niestety nfe można powiedzieć o ataku 
łodzian, Na tym polu nie dopisał i Lewandow 
skl, zresztą „as” kolejorzy niczym nie róż- 
nił się wczoraj od swych kolegów. Był taki 
„maty“, że trudno go było dojrzeć na boisku. 


ZAPOWIADAŁO SIĘ LEPIEJ 

Początek meczu nie zapowiadał tak: wy- 
sokiej porażki łodzian. W pierwszych minu- 
tach mają nawęt lekką przewagę nod gość: 
mf. Akcje swe przeprowadzają spokojnie i 
nawet kilkatrotnie potrofią zagrozić bramce 
Gedanii. Ale później psuje się. 

Nie tyle do głosu ile do... strzałów zaczy- 
nają dochodzić pomału gdańszczanie. W 17 
minucie jednak ZZK zdobywa prowadzenie 
przez Truszczyńskiego 1:0. Dość anemiczny 
strzał na pustą bromkę, gdyż bramkarz z 
niej wybiegł, odbił nogą obrońca, ale już z 
poza linit bramkowej. To co jednak zdobył 
Truszczyński utracił w 20 minucie Turkfewicz. 


wna siebie. Przęd wyjściem na boisko, kole | Za reke jego sędzia podyktował rzut karny, 


W.M.K.S. prowadził 1:0 


«ara. © 


ale przegrał z ŁKS-em 1:4 (i:1) 


Podczas gdy ZZK dostawał cięgi na bois 
ku ŁKS-u od Sodanii, ŁKS gościł wczoraj w 
Katowicach, gdzie o wejście do Klosy Pań 
stwowej walczył z tutejszym WMKS-em. Mecz 
odbył sle w południe podczas dużego upału. 

Przez cały czas przewage mieli łodziamie, 
chociaż prowadzenfe 1:0 zdobylt gospodarze 
już w 11 minucie gryl W trzy minuty później 


Z maty zapaśniczej 


wyrównał dla ŁKS-u Janeczek. Pomimo prze- 
wogi łodzian wynik 1:1 utrzymał stę do przer 
wy. 

Po przerwie posypały stę fuè dalsze 
bramki dla czerwonych koszul. Strzelili je — 
bohater wczorojszego meczu Janeczek (2) i 
Hogendori jedną. 


Ł.K.$. zwycięża Wimę 6:2 


ą 


Brok ciekawszych imprez sportowych w 
Łodzi wykorzystali wczoraj zapaśnicy urzą- 
dzając na bofsku ŁKS-u towarzyskie spot- 
kanie ŁKS — Wima.» sg 

Zwycięstwo 6:2 odniesit gospodarze, zdo- 
bywając punkty walkowerem w trzech wa- 
gach ciężkich. 

Wyniki walk były następujące: 

Waga musza: Balwicki (Wima) zwyciężył 
Ztomka (ŁKS). 

Waga kogucia: Koutz (ŁKS) zwyciężył na 
punkty Sadulskiego (Wima), 

WROTE EA OWERNII 
| 


dztenna, stolarnia Nr 5, Fabryka Nr, 3 oddział ; 


11. 

O godz. 15.30 i. „Weber Roul”. 
O godz. 15 PMT oddział UT. 
Śródmiejska 

O godz. 13.30 PZPB Nr. 20 — koło I. 

O godz: 16 Ośrodek Koniekc. Nr. 4 oddział 
„D“, f. ;;Podstolski”, Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego, i 

O godz, 16.30 „Rozbudowa“, Wydział Go- 
spodarczy — ZM. 

O godz. 15 Polskie Radio. 

O godz. 17 Wydział Zdrowia ZM. 
Staromiejska 

O godz. 15.30 „Zajdenwurn”. 

O godz. 17 CT — Transport. 
Bałuty 

O godz. 16 CZPS, S$tolarnia „Żubordź”, 

O godz. 19 „Jullanów”. `~ 


Co nowero w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy SZKOLNIACY! 

Dna 4 bm. (poniedziałek) o godz. 15 w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego Związku Walki Mło- 
dych, Plac Zwycięstwa Nr. 13 obędzie slę ze- 
branie wszystkich maturzystów członków na- 
szej organizacji. y 


Waga piórkowa: Motylskt (Wima położył 
w 13 minucie Spaczyńskiego (ŁKS) 

Waga lekka: po bardzo ładnej walce Ur- 
bantak (ŁKS) położył w 6 minucie na łopatki 
Żurowskiego (Wima) 

Waga półśrednia: Kubat (ŁKS)-w pierw- 
szej minucie położył, na łopatki Mielczarka 
(Wiwa). 

Publiczności sporo. 


O wejście do A kl. 


Boruta-Bieg 1:0 


W meczu o wejście do A klasy KS Baruta 
pokonał wczoraj KS Bieg 1:0. 


W skrócie telegraficznym 


Warta — Garbarnia 1:3 (1:1) 

Polonia (Warszawa) — KKS (Poz) 2:4 (2:2) 

AKS — Rymer 6:0 (3:0) 

Polonia (Bytom) — Skra 3:2 (3:0) 

Cracofia — Grochów 3:1 1:1) 

Orzeł — RKU 4:2 (1:1) 

Tęcza — Czuwaj 0:1 (0:0) 

RES (Olsztyn) — PKS 3:2 (2:1) 

jarosławski KS — Partyzant 1:! 

Ruch — Victoria 4:ł 

Piast — Sarmacja 5:4 

Polonia (Byd) — HCP 1:2 

Radomski KS — Sygnał 1:3 

WKS — Legla 0:15 (M) 

Mecz motocyklowy na torze żużlowym Pol 
ska Zachodnia — Morawy wygrali Czesi 25:23 
Najlepszym motocyklistą był Pierchala (Ry- 
bniie). 


————— — - 


kę. 

Następna bramka padła dopiero w 32 mi 
-dobył ją dla Gedanii Adamczyk. 
Chwilami przewaga gości staje stę zuppinie 
wyraźną. W 42 minucie Richort z Gedanii u- 


Kmin, | stanawia wyntk do przerwy 3:1. 


KOLEJARZY RATUJA RZUTY KARNE 

Drugą porcje bramek rozpoczęli goście w 
10 minucie po przerwie. Zdobywają je ko- 
lejno Adamczyk (10 i 30 minuta) oraz Staw 
ski (44 minuta). Gdyby nte drugi rzut komy 
ZZK zeszedłby pokonony 1:6, no, ale sędzia 
był łaskawy dla gospodarzy 1 za niewyraź- 
ne przewinienie obrońcy gdańskiego podyk 
owal w 19 mfinucte gry jedenastkę, którą na 
drugą bramkę dla ZZK zamienił Kołodziej- 
czyk. 

Mecz sedziował Stawłk z Pomorza. 


lędrzejcwska i Skonecki 


przegrywałją w Pradze 


W dalszym ciągu rozgrywek tenisowych o 
mistrzostwo Czechosłowacjt w półfinale gry 
mteszanej para czeska Matous, Straubova 
wygrała z parą polską Jędrzejowska, :Sko- 
necki 6:3, 6:4. 

W drugim półfinale pora węgferska Koer 
moeczy, Stolpa zwyciężyła porę czesko- 
szwedzką Miskova, Johansson 4:6,-6:3,6:4. 

W grze pojedyńczej Jedrzejowska przegra 
ła w ilnale z Węgierkq Kermenezi w trzech 
setach. 


Czy ją poznajecie? 


SANAA 


Wielokrotna. mistrzyni Polski w oszczępie 
Kwaśniewska, która na Olimpiadzie berliń- 
sklej zajęła trzecie miejsce — dzisiaj chociaż 
wycofała się z szeregu noszych zawodniczek 
nie porzuciła. jednak sportu, piastując w 


PUWP funkcję referentki sprow. wewnętrz- 
nych. 


- Państwowe Zakłady Przemysłu Bawetnianego 
w Zgierzu, ul. 1-go Maja Nr 4/6 


przyjmą natychmiast wykwalifikowanego 
Głównego Księgowego 


Rowery turystyczne 


dla świała pracy 


Dzięki wysiłkom połskiegn robotnika, któ 
ry niejednokrotnie w bardzo ciężkich warun- 
kach ' przyczyniał się da odbudowy naszych 
zniszczonych fabryk: i warsztatów. Przemysł 
Motoryzacyjny zdołał wyprodukować znaczną 
ilość rowerów męskich i damskich, 

Zbiorowe zamówienia przedsiębiorstw pań- 
stwowych, samorządowych i spółdzielczych, 
jak również od osób niepracujących w tych 
przedsiębiorstwach, przyjmuje i informacji 
udziela: Biuro Sprzedaży Przemysłu Motory- 
zacyjnego w Warszawie, ul. Willowa Nr. 13 
tel 86-284, 88-107, - oraz wszystkie placówki 


Zw. Gosp. Spółdz. RP. Społem. 


łlwóurw aptek 


"Dzisiejsze nocy dyżurują następujące apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiówicze 
(Zielony Rynek 37),  Gorczyckiego (Przejazd 59), 


Karlina (Wschodnia 54), Antoniewicza (Pabianicka 
56), Steckela (Limanowskiego 37). 


, 


